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Przeciw § 14.
(Teł. „N . Be form y1.) ■

Wledań, 14 Kwietnia.
„Neue 1'rftie Presse" krytykuje wyaane dziś 

na podstawie § 14= trzecie rozporządzenie, przy
znające pożyczce krajowej Krainy bezpieczeń
stwo pnpilarne-
* „Neue Freie Presse" przypomina sprawozda

nie dra d r a o m t y r a o  poaobnom rozporząaze- 
niu gabinetu Koerbera Grabmaycr wówczas o- 
świadczył, że nie można znaleźć usprawiedliwie
nia dla tego rozporządzenia, gdyż brakuje mu 
momentu nagłości. ' Rozporządzenie takie" jest 
fałszowaniem ducha i brzmienia § 14.

W  dalszym c.ągu donosi „Nene Freie Pre3- 
se“ , że Wydział krajowy Kramy wskazał wła
śnie na nrgłą potrzebę takiego rozporządzenia, 
gdyż umowa z bankiem, w którym zaciągnięto 
pożyczkę, miała obowiązywać tylko de 14 b. m,

Milloaowe deiraudacye.
(Telegr, „N. Beformy.u)

Paryż, 14 kwietnia.
Sprawa malwersacyj w ministerstwie spraw 

zagranicznych przybiera w i e l k i e  r o z m i a r y .  
„Figaro" donosi, że oprócz Hamona jest jeszcze 
kuku winowajców. Maiwersacye, jakich dopu
ścił się Hamon, oblicza „Figaro" na miliony. 
Największych defraudacyj dopuścił się Hamon 
przy budowie nowego pałacu amDasady francu
skiej w Wiedniu.

Rewrfucya szampańsha.
. (Teł. „N. Reformy*).

Epernay. W Yinay winiarze zniszczyli przed 
południem zupełnie jednę piwnicę wina. Wojsko 
musiało zDurzyć barykady demonstrantów, zanim 
ich rozpędziło.

Reiins. W Venteail winiarze zbudowali bary
kady i przeszkodzili przez to wkroczeniu woj- 
bka. —  Telegraficzne i telefoniczne połączenie 
z Yeatenii jest przerwane. W  Reuil s t r z e l o 
no  do  p a t r o l u  u r a g o n ó w .  Nikt nm został 
ranny.

Reims. Wojska obsadziły Venteuil bez rozle. 
wu Krwi.

Paryż. Z Epernay donoszą Aresztowano tu 
20 przywódców winiarzy. Winiarze zniszczyli 
wszystkie połączenia telegraficzne, uemoostran- 
ci stawiają po miastach barykady i n i s z c z ą  
n a w e t  p r y w a t n e  d o m y  w ł a ś c i c i e l i  
f a b r y k  szampana.

Rzym. Rząd włoski jest zaniepokojony wzma
ganiem się powstania w Albanii i polecił dwom 
eska lrma przygotować się do wyjazdu na wody 
albańskie.

Rzym. Na wezwanie syna G a r i b a l d i e g o ,  
zgłosiło się 12 U00 ochotników, gotowycn do 
wyjazdu do Albanii. Rząd włoski nie zezwoli 
jednak na tę «kspedycyę.

Ż y d z i  w  s z k o i a c h  r o s y j s k i c h .
(Tel. „N. Reformy*)

Petersburg. Ministerstwo oświaty ogłosiło 
bardzv ważne wyjaśnienie w sprawie oblicza
nia normy procentowej przy przyjmowaniu ży
dów do średnich zakładów naukowych, miano
wicie 15 żydów należy przyjmować na każdych 
35, a nie na każdych 100 nczniów.

Petersburg. Pet. ag. tel. Duma państwowa 
odrzuciła wniosek co do nagłości interpelacyi 
w sprawie dopuszczania żydów do egzaminów 
eksternistów.

Echo napadu na psizte.
(Telegr. „A. Reformy"),

Lódź. Przez mediieię i poniedziałek w całej 
gnbernii kaliskiej i na kolei kaliskiej dokony
wano rewizji pasażerów i wszystkich osób po
dejrzanych. Pomimo, że parę osób aresztowano, 
s p r a w c ó w  ^ a m a c h u  na pocztę na Orlej 
Górze d o t y c h c z a s  n i e  u j ę t o .

Łódź. Rewizye i aresztowania na kolejach 
podjazdowych, oraz obławy w oKolicach pod
miejskich, dokonywane z powedu ograbienie, 
poczty na Orlej Górze, ustały już zupołnie. — 
Przewidywania pohcyi okazały się słusznemi, 
gdyż krążą pogłoski coraz bardziej prawdo
podobne, że bandyci w niedzielę ubiegłą, to 
jest następnego dnia po napadzie, przj-jechali 
do Łodzi około goaz. 6 wieczorem samojazdem, 
szosą konstantynowską, nie zatrzymywani przez 
nikogo. $ edztwo prowadzone jest w dalszym 
ciąga.

Podana w pismach wiadomość o aresztowa
niu podejrzanego o napad na furgon pocztowy 
człowieka —  na stacyi kolejowej Pabjanice —  
wymogu sprostowania. Przez pomyłkę zatrzy 
mano p. Dietricha, właściciela dwu nieruchomo 
ści w Zduńskiej Woli, mającego przy sobie re 
wolwer i 1000 rubli. P Dietrich jest powsze
chnie szanowany w oicciicy. Wypuszczono go 
natychmiast na wolność.

etanie w Albanii.
(lei. „Nowej Reformy*.)

Konstantynopol. Dwa bataliony wojska wraz 
7 generałem Torbet Szefketem paszą, wyjechały 
dziś do San Giovauni di Medua

Saloniku. Batalion piechoty tureckiej, który 
maszerował do Tuzi, wpadł w zasadzkę, urzą
dzoną pizez powstańców. Około 100 Turków 
zg nęło.

Konstantynopo> Wali Skutari donosi, że po
łączenie telegraficzne i  Kastrati znowu jest 
przywrócone. Według depeszy z Kastrati, ko
lumna Muneddiniego obsadziła wzgórza na po
łudnie od Koti.

Konstantynopol. Wojska tureckie z a j ę ł y  
p o n o w n i e  Tuz i ,  przyczem powstańcy ’po
nieśli wielkie straty. Wali ze Skutari telegra
fuje,, ze między Salan a Vassay t o c z y  s i ę  
k r w a w a  w a l k a .  Wojska tureckie zajęły sil
ne p ozy c je  Koło Yassay

Wiedeń. „Oest. ung Corresp " donosi z An- 
tiyari: Wojska tureckie maszerują na Kastrati. 
Po drodze zniszczył Turcy wsz^jtuie kościo
ły. W  miejscowości Szicha złapali Turcy tam
tejszego księdza i zmusili go do udziału w mo
dlitwie muzułmańskiej.

Koło M i l e s  przyszło między Turkami a pow
stańcami do bitwy: z g i n ę ł o  300 T u r k ó w .  
W miejscowości Einosz spalili powsiańcy 50 
domów tureckich i wzięli do niewoli wielu 
Turków.

Saloriika. Z urzędowej strony potwierdzi ją, 
że wysunięte aż do wzgórz koło Huti wojska 
Muneddiniego odparły wszystkie nowe atiki 
Arnautów. Wojska, działające na terenie Ka- 
etrati, połączyły się jużjz wojskami w Tuzi i wy
ruszają razem przeciw Amantom, którzy na ca
łej limi cofają się, ponosząc wielkie atraty. 
Komunikacja między Tuzi a Skutar- jest je
szcze wciąż przerwana i wojska z Tuzi i Sku
tari nie mugłj się jeszcze z sobą połączyć

Salonika. Policya zaareszt >wała 3 bułgarskich 
przywódców band. Każdy ż nich miuł poaobuo 
przy sobie po 5 rewolwery i b o m b ę  dynami
tową. Podczas walki między bandytami a poli- 
cya został jeden banuyta zraaiony.

Cetynia. Na terytoryum czarnogórskie zbiegło 
100 ochotników tureckich. Rząd czarnogórski 
odesial ich lo Podgoricy.

Cetynia. Rząd czarnogórski zwrócił się w no
cie do mocarstw, wskazując na zajścia w A l
banii, które są niebezpieczne nietylko dla Czar
nogóry, ale i d la  poi j . o j n o g ó l n e g o .  —  
Mimo, że Czarnogóra pragnie utrzymania przy
jaznych stosunków z Turcyą, zajścia na grani
cy albańskiej stanowią przeszkodę w trch dą
żnościach. Du.tego Czarnogóra prosi wielkie mo
carstwa, jako etróżów pokoju, o i n t e r w e n 
c j ę  u T u r c y  i, aby jaknajrychlej zaprowa
dziła p o r z ą d e k  na g r a n i c y  a l b a ń s k i e j .

Petersburg. Rząd rosyjsKi poczynił energiczne 
przedstawienia w Cetynii i w e z w a ł  C z a r 
n o g ó r ę  do  z a c h o w a n i a  n e u t r a l n o ś c i .

Zbrojenia przed pokojem
(lelegr. „N. Reformy*.)

Meksyk. (B. Reutera) Mimo doniesień o bli- 
skiem zawarciu pokoju, słychać takre, że rząd 
z a m ó w i ł  w A n g l i i  5000 k a r a b i n ó w  i 5 
milionów patronów.

Śn e ż y c e  i Im rze .
(Telegr. „N . Reformy“ ).

Praga. Od onegdaj panuje w Góracn Krusz
cowych z a m i e ć  ś n i o ż r a .  Śnieg sięga po 
kostki, gdzieniegdzie dochodzi do metra wyso
kości, a pada bez przerwy.

Nowy Jork. Burza zniszczyła wczoraj wiele 
okohc v stanach Kanzas, Missouri i Okloha- 
ma. 13 l u d z i  z a b i t y c h ,  wiele rannych, dwa 
domy zniszczone.

Babzy świadek, Antoni Ł a n o w y ,  woźny nni- 
wersytetn, zeznał, że gdy akademicy ukraińscy do
bijali się do drzwi rektorskich polanami i laskami, 
świadek przytrzymywał ręką drzwi wahadłowe. — 
Wtedy ugodziło go polc.no w lewo oko, aż mu czap
ka zleciała z głowy Padały dalej strzały i polana. 
Świadek wychylił się za arzwi wahadłowe i schy
lił się, aby podjąć polano. Wtedy przeleciała kala 

craniła go w szczyt głowy Równocześnie polano 
ugodziło go w prawe ramię, Dalej stwierdził, że z 
k o r y t a r z a  rektoiakiepo n ie  p a d ł  ani  j e d e n  
s t r z a ł. WsŁyslkie strzałr padały od strony sali 
m -ej.

Świadek Jan M o ś c i c k i ,  zastępca pedela, o- 
swiadczył, 1 e z obawy o swoje życie, skrył się w 
rektoracie i zaglądał przez okno, czyby nie można 
tamtędy uciec. Dopiero, gdy zooaczył wkioczającą 
do gmachu policyę, wyBzedł z rektoratu. — I on 
stwierdził, że po stronie polskiej Dronl nie wi
dział.

Na tem odroczono rozprawę do dziś.

T e l e g r a i

Zjazd Tow. pedagogicznego.
(Telefonem.)

Lwów, 14 kwietnia.
Wczoraj o godzinie 9 wieczór zakończył się 

zjazd polskiego Tow. pedagogicznego. TJchwaio 
no szereg wniosków, między im ymi wni* sek, 
aby na c z ł o n k ó w  k o m i s y i  e g z a m i n  a 
c y j n e j  d l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  I n d o 
w y c h  p o w o i y w a u o  k i e r o w n i k ó w  na n  
c z y c i e l i  s z k ó ł  I n d o w y c h ,  a nie, jak do 
tychczas, nau>’*y-iieii gimn^yalnych; dalej, aby 
w radach 8-*v\»joh ck> - siwych z? stępy wali 
sprawy nauctciaB.Jadcwych kierownicy i nau
czyciele szkól ludowz krótych ma się też pr 
woływac na refweetu* gpiuW nauczycielskich, 
polecono zarządowi głównemu, aby nie spuszczał 
z oka sprawy Greissów. [Z porządku dzieniu 
przyjęto do wiadomości projekt służbowy dla 
nauczycieli; polecono zerządowi, aby rydał 
ennncyacyę w sprawie żądań _iauczyrieiskich 

udał się do prezydyów stronnictw celem uzy
skania deklaracji i opinii w sprawie zawodo
wych żądań nanczycieli. Przy wyboract w miej
sce wiceprezesa ś. p. Jaworskiego wybrano p. 
Mieczysława Piórkiewica do zarządn weszli 
pp. Majerski, Brzeziński, Kapałka, Stachoń, Ma
ksy mezuk, ManiersKi, Nowakowski i Jakubow
ski.

Proces c napad na uniwersytet.
(Telefonem.)

LWÓW, 14 kwietnia.
Na wczorajszej rozprawie przeciw akademikom 

rnskim, przesłuchano świadka Tadeusz* Ma r c  Iń
sk i o go, abituryenta gimn., o którym mówił osk. 
M o s i a k. jakoby świadek miał się w kawiarni wy
razić, że Polacy byli dnia 1 lipca nzbiojeni w re
wolwery. Świadek stwierdził stanowczo, że słów 
powyższych do nikogo nie mówił, i że to, co mó
wił Mosiuk, iest a b s o l u t n i e  n i e p r a w d ą .

z dnia 14 kwietnia.
Wiedeń, Minister obrony krajowej Georgi I mi* 

nister skarbu onegdaj wieczór odjechali do Au’  
bazyi.

Wiedeń Ministerstwo spraw wewnętrznych w po
rozumieniu z ministrami Kolei i finansów zatwier
dziło zmiouę statutów towarzystwa akcyjnego „Ko
lej Lwów—Bełżec (Tomaszów),":

Praga. Czionek Izby panów hr. Emeryk H o t o k 
zmarł w Wolszowie w 77 roku życic,.

Petersburg. Car udzielił ustępującemu austrya- 
ckiemu ambasadorowi, hr Bo cntoldowi, na poże
gnalnej audyencyi order Aleksandra Newskiego.

Odznaeienlai
Wiedeń. Jak „Fremdenblatt* się- dowiaduje) 

nadał cesaiz order Złotego Rana admirałowi hr- 
M c n t e c u c c o l i ,  k r ó l o w i  b u ł g a r s k i e 
mu, ks. Alojzemu L i e c h t e n s t e i n o w i ,  naj- 
wyż. podkomorzemu hr. G u d e n n s ,  hr. Anto
niemu C z i r a k y ,  cztonwom Izby panów hb Eu
geniuszowi C z e r n i u o w i  i hr. Karolowi Bu- 
quo y .

Wiedeń. „W. Allg. Ztg" zapewnia, że odzna
czenie króla Ferdynanda Złotem Runem niema 
znaczenia politycznego. „N. Fr. Presse" zaś pod
nosi właśnie moment polityczny tego odznacze
nia, jako bardzo ważny, i aonosi, że król Fer
dynand jnż od dawna życzył sobie tego odzna
czenia. Zaniechanie tego odznaczenia było swego 
czasu powodem naprężenia między Austryą a 
Bułgaryą.

SsssI przed wyborami.
Praga. Czeska partya prawno-pańscwowa zwo

łała tu na 17 b. m. kongres mężów zauiania 
swej partyi w sprawie przystąpienia partyi do 
kompromisu wyborczego radykałów czeskich i 
Młodoczecrow. Radykali czescy gotowi są przy
znać partyi prawno-państwowej zamiast 3 man
datów 4.

Administrator dyocezyl tytomi OTsLieJ.
Żytomierz. Kapituła łucko-żytumieiska wy

brała wczoraj na posiedzenia gremialnem admini
stratorem dyecezyi, do czast mianowania nowe
go biskupa, proboszcza z Ołyki, ks. prałata 
B a j e w s k i e g o .

Rsstanraoya kościołów w Królestwie.
Petersburg. Ministerstwo spraw wewnętrz

nych wyjaśniło, żt restauracya i odnawianie 
kościołów rzymsko-kateuckich mogą być wyko
nywane b e z  p o z w o l e i  i a  w ł a d z  c y w i l 
n y c h ,  jeżeli nie m: to charakteru budowy no
wych kościołów lub celn pomieszczenia więk
szej liczby pobożnych. W  tym ostatnim przy
padku pozwolenie na iOzpoozęcie prac przy ko
ściołach zależne jest od ministerstwa.

Br. Wltie obory.
Petersburg. Hr. Witte jnż od tygodnia jest 

poważnie chory. Cierpi i a  zapalbnie wewnętrz
ne ucha Leczy go dwóch lekarzy.

. Strajki,
Gdańsk. Śtrajk w dokach trwa w dalszym 

ciągu. Konotników zorganizowanych je8t 7 7 -, 
niezorganizowanych tylko 45; wielu między Li’ 
mi jest Polakow.

Brest. Strajk robotników dokowych został 
ukończony. -

Pod óio króla Piotra.
Belgrad. Król Piot- udaje się w maju z wt 

zytą do Paryża.

Kradzież tajn/ch dokumentów.
Paryż. 1 dotychczasowego przebiega śledz

twa przeciw Maimonowi zdaje się wynikać, że 
oprócz niego i Roueta nikt jut nie jesl w tę 
sprawę wmieszany.

Zbrolenl. Francji.
Paryż. Senat przyjął uchwalony przez Izbę 

projekt ustawy w sprawie Ludowy dwóch okrę
tów pancernych w r. 1911.

O kole] bagdadzką.
Wiedeń. ,.W. Allg. Ztg“ donosi: Rokowania 

między Petersburgiem a Berlinem w sprawie 
kolei bagdadzkiej nie są jeszcze ukończone. Za
chodzą jeszcze różnice zdań w kilku ważnych 
punktach.

Sekty w Łudzi.
(Żydzi-chrześcijanie. —  Adwentyści sobotniej).

Lóaź, 13 kwietnia, :
W  Łodzi istnieje olecnie kilkanaścio sekt. 

Są maryawici, adwentyści, baptyśoi, bracia mo
rawscy, reformowane gmma czeska, a w osta
tnich czasach powstała jeszcze i rozszerzyła się 
także w Ode jie i Rostowie nad Donem sekta 
żydów-chrzcścijun.

Według relacyi p. Charuzina, dyroacora de
partamentu wyznań cudzoziemskich w Łodzi, 
sekta żydów-chrześcijan zbliza się naiwięcej do 
baptystów. Żydzi ci, uważając, iż Jezus Chry
stus, wyszedł z ich plemienia, stworzyli samo
dzielny rnch reiigilny na postawie czystej nau
ki Chrystusa. P. Oharuzm dysputował z kiero
wnikami tego ruchu. Według ich słów żydzi- 
chrześcijanie nie piagną przyłączenia się do 
jakiejkolwiek istn.ejącej religii chrześcijańsdej 
lub sekty. O ile wiadomo p. Charuzinowi. to 
złonkowie tej nowej sekty, wbrew wielu ży 

dom ochrzczonym, nie mają na wiaoka żadnych 
korzyoci. Sekciarze ci wydają swoją gazetę p, n 

Izrael — moji sława".
Od pewnego czasu wśród niemieckich koloni

stów. marnie? kałych w Łodzi i okolicy, po ja 
wili się wysmńcy sekty, t. zw. adwentystów, 
występując, ze swą propagandą między koloni
stami Niemcami b&pcystani i ewangehkam., 
rozdając broszury : traktaty, drukowane w Niem
czech. Obecnie adwentyści, nie zaniedbując wsi, 
przenieśli się do Warszawy, gdzie w awej ka 
plicy przy ulicy Senatorskiej nr. 8 głoszą swe 
„asaay po niemiecku i po polsku, chcąc tym 
sposobem zjednać swej sekcie zwolenników z po
śród Polaków.

Adwentyści otrzymali swą nazwę od wyrazu 
łacińskiego „advenius“ , co oznacza przyjście, 
gdyż głowuą i znamienną cecną sekty jest wia
ra w rychh, powtórne przyjście Zbawiciela i 
tysiącletnie Jego panowanie na ziemi. — Sekta 
auwentysiów rozpadła się na kilka poszczegól
nych sekt, z których właśnie do kraju naszego 
znalazła drogę sekta aa wenty atów-sobotników.

Adwentyśc:-sobotn:cy uczą, że chrześcijanie 
obowiązani są święcić sobotę, jako dzień siód
my, czyli dzień odpoczynku; chrztu należy u- 
dzielać przez zanurzanie; komunię św przyjmu
ją pod dwiema postaciami i przy komunii myją 
sobie nawzajem nogi. Co się zaś tjczy  życia 
pozagrobowego, to ucza oni, że umarli pogrąże
ni są we śnie, podczas ktorego nic nie czują. 
Występują przeciwko użycia alkoholu i palenia 
tytoniu.

W  całej nauce adwentysóów-sobotuików prze
jawia się wpływ Starego Testamentu; zresztą 
nauka ich wykazuje poniekąd zwrot ku judai 
zmówi

K r o n i k a .
Kraków, piątek l i  kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wielki Piątek. 
Justyna.

K a l e n d a r z y ^  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 52; zachód o godz. 6 u. 29; 
długość dnia godzin 13 min 37.
I.P r ° k u o z a s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  

w W i e d n i u :  Pocnmurnie, chwilami, deszcze, ży
we wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
w piątek i sobotę przedstawienia nie Dęazie.

Z e b r a n i a :
Walne zeoranie Związku artystów i artystek pol

skich w Galicji w sali Tow. demokratycznego, o
10 ranc,

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  przy ul. Stu
denckiej 1. 7 od goaz. 11— 1 w południe.

W y s t a w ę  w Tow. sztuk pięknych otwarta od
11 do 4 po poł.

Na pomnik Kościuszki na rynku krakowskim
Otrzymujemy następujący komunikat: Wynik składek 
na pomnik T. Kościuszki, urządzonych w niedzielę 
palmową staianiem Koła VII T. S. L. im. Ko
ściuszki przedstawia się n&stąpująco: Stolik przed 
Hawełką 234 K 49 h., przed handlem Wierzej- 
skiego 86 K 77 h., przed kawiarnią Bisanza 127 
K 88 h., przed Wenzlem 31 E 57 b., obok dwor
ca kolejowego 31 K 70 h., obok Rondle bramy 
Floryańskiej 69 K 85 n., przed uniwersytetem 87 
K 28 h., u wejścia nlicy - Zwierzynieckiej 37 K 
53 h., przed Sokołem 32 K 60 h. N.dto do pu- 
szeK zebrano: pna Z. Ptakówna 93 K 54 h., p. 
Iskra 38 K 52 h., reszta puszek 34 K 88 h. —  
Razem 9u6 K 61 b.

Komitet budowy pomnika sułada na tem miejscu 
Kołu T. S. L. im. T. Kościuszki zf uiządzenie 
kwesty a następującym paniom za poniesione w 
tym coiu trudy gorące podziękowanie; pp. Wie- 
rzejskiej, Brablecowej, Kieiakiej, Tcndosowej, W o
lińskiej, Błotnickiej, Dąbrowieckiej, Świgostowe , 
W y Wekowej, Stączkowej, Wąso wieżowej, pnom: 
Kwapniewstioj, Łękawskiej, Ptakównom z Bień- 
czyc, Bilińskiej, Wyttekówme i Skorównom. Z» 
kom tet bu iwy: Włodzimierz Te*mayer wiceprezes, 
Marcin Gołąb sekretarz, Jan Swierzt/ński skar
bnik.

Umywanie nóg. Wczoraj odbyła się w katedrze 
na Wawela uroczystość umywani# nóg dwuuasts 
ubogim starcom. Aktu dopełnił ks. biskup Nowa’ 
w asystescyi duchowieństwa. Na stołkacł zasiedli 
starcy z tutejszego Tow. dobroczynności: J) Buczek 
St. 72 lat, 2) Cichoński Józef 69 lat, 3) Kapral- 
ski Franciszek 68 lat- 4) Kozłowski St. 79 lat, 
5§ Nowacki Wiktor 70 lat, 6) llotykiewicz Jan 
81 lat, 7) Ochmański Franciszek 62 lat, 8) Piwko 
Jan 65 lat, 9) Turzo Andrzej 87 lat, 10) Trawka 
Framiszik 73 lat, 11) Winsz Franciszek 84 Jat, 
12) Hendzlik St, 77 lat. Po dokonanej ceremonii 
zostali starcy odpowiednio obdarzeni.

Zjazd profesorów szkół przemysłowych z ca
łej Anstryi zakończył się wczoraj. Obrady meryto
ryczne zakończono o godzinie 2 w południe, poczem 
gości# zwiedz-'i w dalszym ciągu Rrrków pod 
przewodnictwem p. Ekielskiego. Zwiedzili biolioto- 
kę Jagiellońską, Muzeum Narodowe i Wawel który 
wywarł ua gościach potężne wrażenie.

Na zakończenie zj&zdr odbył się wieczorem ban 
kiet, wydany przer miasto w s_ii starego teatru 
Oprócz gości zjawili się na bankiecie pp.: wiceprc 
zydent Szaraki, radcy miejscy Turski, Maywaldt, 
Uuerski, Dębicki, architekt Oarz/woiski i inni.

Toastował pierwszy wiceprezydent Szaraki na po
myślność rozwoju szkół przemysłowych; odpowia
dał mu prezee Związku Rusch z Wiednia, dzięku
jąc miaetn za gościnne przyjęcie. Dr Wasung imie 
oiem krakowskiej szkoły przemysłowej wychylił 
toast na cześć gości, prof. szkoły orzemysiowej ze 
Lwowa na cześć wiceprezydenta Szarskiego. Nadto 
toastowało jeszcze kilkn gości.

Uczestnicy Zjazdn byli zachwyceni uprzejmością 
kolegów krakowskich i gościnnością m. Krakowa. 
Dzisiaj o godz. 8 rano jadę do Wieliczki, skąd o- 
sobnym pociąg.em wrócą do Krakowa, u potem roz
jadą się do domu.

Inwestycye kolejowe. W  okręgu krakowskiej 
dyreecyi kolejowej i roz bieżący zaznaczy si, oży
wionym ruchem budowlanym w celt przeprowadze
nia projektowanych inwestycyj v  poszczególnych 
Btacyach. Znaczne roboty około r o z s z e r z e n i a  
t o r ó w  stacyjnych r  Podgórza Płaszowfe są w peł
nym tokn, a niebawem nrzy.itąpić się ma do r o z 
s z e r z e n i a  s t a c j i  w R t y c z y  i L i m a n o  
w ,  j. W stacyi P o d 1 ę ż u rozpoczęto roboty około 
budowy n o w e g o zapełnić d w o r c a ,  a staiy bu
dynek główny przobndowac się ma na dom miesz- 
kainj dla fnnkcyonarymzów kolejowych. Również 

d w o r z e c  w S u c h e j  doczeka się wreBzoie 
znacznego p o w i ę k s z e n i a ,  odpowiadającego wy
mogom rucnn osobowego.

Pozatem ma się w bieżącym roku przyjtąpić do 
robót około r o a s z e r z o n i a  w a r s z t a t ó w  
w N o w y m  S ą c z u  i do urządzeń ochronnych dla 
wjazdu, oraz do wyjazdu pociągów w btacyach 
Tarnowie i Rzeszowie. W celówem dążeniu dy
rekcji kolejowej ku podniesisnin sprawności stacyj 
poszczególnych i usunięciu braków, tamujących ruch 
prawidłowy, zauiierzonem też jest w miarę stOBun- 
ków budżetowych oook rozszerzenia torów systema
tyczna przebndowa starych, względnie b u d o w a  
n o w y c h  d w o r c ó w  w DyMcy, Żywcu, Starym 
Dączu, Kaiwaryi, TarnoDrzegu, Mieicu i wu wielu 
innych mtiojsz/ch stacjach. Spodziewać się naieżr, 
że iDWostycye ta, tak doniosłe dla ekonomicznych 
interesów itraju, znajdą silne, jak dotąd, poparcie 
u władz centralnych i w najbliższej przyszłości 
zrealizowane zostaną. Równoległo z tą aktyą są’ 
w toku studya i wypracowanie projektów dla bu
d o w y  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  dla personalr 
kolejowego. W  pierwszym rzędzie są zamierzone 
budowy domów w Krakowie, Podgórza, Suchej 
i w Rzeszowie.

Ze Sportu w niedzielę i poniudzialek t. j. oby
dwa dni świąteczne, rozegra „Oracoyia* na b o i 
s k u  p o z l o t o w e m  mutche’e footballuwe z k.'u- 
bem praskim „Deutsche Sportbriider". Drużyna ta 
składa się wyłącznie z akademików, r jest zaliczo
na przez AnstryacBi Związek do pierwszej k.aay, 
Drnżyna gra Bystemem niskiej, przyziemnej kom
binacji, uprawianej przez angielskich proiesyona- 
łów. Na jak wysokim stopniu doskonałości stoją 

Sportbruderzy", świadczy ich zwycięstwo nad 
Spartą" w sezonie jesiennym, a więc w czasie, 

gdy „Sparta" była jeszcze na szczycie swego roz
woju. Źe nie cofnęli się oni i w tym sezonie, 
świadczy ich match z D. F. C. z Pragi, przegrany 
W stosunku 1:3, a więc rezultat, który wobec zna
komitej gry D. F. C. można nważać za doekonały. 
Podporą i punkiem oparcia caiej drużyny jesl 
środkowy pomocnik Kubik, wielokrotny internacyo 
nał, o którym już dziś wiadomo, ze będzie grał w 
reprezentatywnej drużvnie Ausiryi (nie, jak myl
nie w programach, Wiednia) w Krakowie. Gprócr 
niego jest jeszcze w drużynie wieln graczy repre
zentatywnych. „Sportbriidejzy“ słynni są za swego 
niezwykle szybkiego tempa i temperamentu, to też 
świąteczne matche na boisku pozlotowem zapowia
dają się mimo pi ze widywanej przegranej „Craco- 
vil“ niezwykle interesująco. Bilety są do nabycia 
wcześniej w „Auto" plrc Szczepański, u p. Waiss- 
manna, Szewska 13 i w lokalu kluDu ul. Jabło
nowskich 1. 18 od 61 |— 71/t, a w dni świąteczne 
od 10— 12 przedpo?.

Nowe aparaty telefoniczne w Kr altu wie. Pra 
ca około zakładania flowyetf aparatów telefonicz
nych postępnje niezmiernie szybko. Wałożono joż 
przeszło 1500 nowych automatów, a reszta wyko
nana będzie w najbliższym czasie. Ł

Zasypany na Śmierć. Wczoraj O .odziine nół 
do 12 w południe zdarzył się przy budowlo kana- 
łu miejskiego w ulicy Skawińskie, śmierteli wy
padek. Mianowicie pizy wyjmowaniu jednej z des,.* 
podtirymujących nagrom-uisoną na( na em wyko
paną zifmię rygle .kręciły »:ę, 'un< p na
dół i zasypała znajdującego si« w uoli robotnik, 
nr śmierć. Jedna z desek uderzyła nad.o nieszczę
śliwą ofiarę, druzgocąc mu policzek. Na miejscu
w” i .aku przybyło pogotowie ratunkowe, oddział 
straży pożarnej i policya. Wydobyto z pod Ziemi 
już tylko zwłoki.

Zasypany nbotnik betoniarski nazywał =ię Sta
nisław Jach, liczył około lat 50, pochodził z Tar- 
gowiskf koło Bochni. Pozostawił żonę i 7 niezao- 
patrzonych dzieci. Zwioki niehos iczyka przewiezio
no do zakładu medycyny sądowej. O godzinie pół 
do 6 zjawiła się na miejscn wypadku kom.sya są
dowa, złożona z p. komisarza policyi Kłeczka, 
rzeczoznawcy sądowego p. Matusińskiego, sęJziegr 
śled izego dra Neussera i nadrcMcy budownictwa 
miejskiego Kłeczka.

Poparzenie od mas:ynkl spirytuoowej. WTczo- 
raj o godz. 9 wieczór wezwano pogotowie ratun
kowe do Podgórz* (ul. Mickiewicza 1.33), gdzli 
WBkutek wyDuebn maBzynki spisytuiowej poparzyło
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kię ba całem ciele pani M. Zapalała ona na goją
cym piecu spirytusową maszynkę, prayczem nastą
pił wybnch i płomienie ogarnęły panią 1L tak, ie 
lię na niej suknie rnpaliły. P. M. wybiegła z krzy
kiem ' na korytarz, gdzie aąs>edzi ugasili na niej 
■łomienie. Wezwane pogorowii skonstatowało silne 
.parzenia na całem ciele. Ziopatrzoną odwieziono 
1o szpitala św. Łazarza.

Od płomieni zajęła się także w pokoju podłoga 
I prrawan. Ogień ugasili domownicy. Na miejsce 
w/padka przybyła także straż poiaina z Pogórza

Podejrzany soortowiec. Przed niedawnym eza- 
•6E zjawił się w Krakowie niejaki Milenko Raj- 
esuTic z Beigrada, młody człowiek, podający się 
wszędzie za turystę i sporUnuna. Ponieważ wyłu
dzał od rozmaitych osób datki, aresztowano go, a 
później odesłano do szpitala św. Łazarza, gdyż był 
chory. Uwulnionj przedwczoraj, zaczął znowu u- 
prawiać dalej swój sport oszukańczy. I tak zgło
sił się do p. W, Majewskiego, prezesi1 ckaduni- 
eki go Zwląi.ku sportowego, przedstawi1 się jaso 
słuchacz uniwersytetu paryskiego, oddający się 
sportom i prosił o zapomogę, ponieważ „chwilowo 
znajduje aię bez środków do życia".. I rzeczywi
ście wyłudził z tego Towarzystwa 26 koron. — 
■Wczoraj znowu zgłooił !ę do jednego z członków 
tego Towarzystwa i piosił o 25 koron zapomogi 
nu podróż do Wieama. W  miejukieni biurze ubo
gich wyłudził kartę woinej jazdy do Morawskiej 
Ostrawy, ile nie wyjechał. Aresztowano go więc 
wczoraj mowa i osadzono w aresztach „pod tele 
grafem

Kradzież wielkanocna. P. Regina Kolin, wła 
icicielka handle jaj przy ulicy Józefa 1. 29, do
niosła pollcyi, że wczorajszej nocy wkradli się do 
jej sklepn nieznani sprawcy i (.kradli 16 kop jaj. 
Wdrożono dochodzenia.

Jednak został wybrany. Ze Lwowa telefonują. 
Komisy a-matka skrutynium wyborów do Rudy miej
skiej po zestawieniu i skontrolowaniu skrutyniów 
z poszczególnych sai stwierdziła, że dr S z p o r ,  
Który, jak wiadomo, minł przyjść do ściślejszego 
wyboru z drem Loewensieiuem, otrzymał dw a 
f ł o a y  p o n a d  a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  wo
bec czego wybór ściślejszy odpada. — Wybranych 
zostało zatem przy pierwszem głosowaniu 50 rad
nych na 6 lat, do ściślejszego wyborn przyjdzie 
tylko 1 ra- n aa 3 lata

Pogrzeb s p. Fidtyańs tiego Ze Lwowa tele
fonują nam: Wczoraj po południa przy licznym a- 
Jziule publiczności i reprezentantów ifer aitys.y- 
eznycn odbył się pogrzeb Władysława Floryaósitie- 
go. Przed domem żałoby chóry teatralne odśpiewały 
„Ryniem ", poczen kondukt wyruszył z ul- Koper
nika pod teatr, gdzie orkiestrę tvatra'na zagrała 
marsz-żałobny Szopena. Następnie przemówił ayr. 
Ueller w serdecznych słowach, podnocząc zasługi 
zmarłego około sceny. Na cmentarzu po odśpiewa? 
aln żałobnych pieśni przez chóry teatralne poże
gna z T-- ‘ługo kolegę imieuiem artystów p. Okcń- 
■ki, zaś m<eniem towarzystw czeskich p. Szostak. 
Na grobie złożono wiele wieńców.

Przesilenie w teatrach warszawskich. War
n a  weki „Kuryer Poranny1, donosi. Dyrekcja teatrów 
warz , ssm cn udzieliła dymisji dziewięciu artystkom 
« dniem 14 lipca r. b. Oto nazwiska dymisjono
wanych: pp. Majchrzycka, Mroczkowska, Michało- 
wlczówna, Kleczjńcka, Lubicz-Mugilnlci ja i Pomian- 
Borodziezowa —  z dramatu; pp. Kosińska i Cha- 
rean —  z operetki: pani Kulczycka — z bidetu. 
Ponadto pojawiły się pogłoski, że dyrekeya zamie
rza również usunąć ze stanowiska reżysera p, Ka
sińskiego, pozoat wiająe go jednak w charakterze 
akto: u Zachodzi jednak fjtam e, czy Kamiński ze
chce grywać w sztukach, których nie będzie sam 
reżyserował i czy wogólo zechce pozostać w rzą
dowych teatrach jako aktor. Słychać również o u- 
lunięciu aię od reżyseryi p. Woatrowskiego.

Hakatystyczna polityka w cyfrach. Naczelny 
organ socjalizmu niemieckiego „Vorwaertf", ogło- 
•ił druzgocącą krytykę całej polityki przeciwpol- 
■kiej Prusaków, a w szczególności komisy! Koloni-

zacy mej. Przytaczamy następująoy rachunek „Vor- 
w ertsa1:

„Kolonista płaci 3-procentową reutę. Po odlloze- 
uiu od tego kosztów melioracji, urządzenia dróg, 
zborów, szkół i t. p., pozostaje dla państwa 2’76 
procent. Państwo płaci od pożyczki na cele L„ka- 
tystyczne 4 proc., dopłaca przeto l"24l proc,, czyli, 
wobec sumy 476 milionów —  4,906 400 marek w 
ciągu rokn. Ponieważ kolonii utworzono do końca 
roku 1910 ogółem 18.127, przeto płaci ludność 
podatknjąca coroaznie na - kolonistę średnio 2700 
marek".

Interes na patryotyżmie Z Poznania piszą 
nam: Przed poznańskim Bądem ławniczym odbył się 
przed paru dniami sensacyjny proces między dwo
ma Niemcami, mianowicie między właścicielem bro
waru Rieslingerem a radcą komercjalnym Hugge- 
ren*. Przyczyna procesu była następująca:

W  r. 1993 sprzedał Hugger swój browar w Po- 
zraniu Kieslingerowi za 450 000 mk. Eieslinger 
twierdził, że go Hugger oszukał o jakie 100.000 
mk., wprowadzając go przy sprzedaży browaru 
w błąd Mianowicie Hagger przedłożył Kieslingero- 
wi z m y ś l o n ą  o f e r t ę  p o l s k ą  w w y s o k o 
ś c i  500.000 mk. 1 oświadczył, że tylko z „n a- 
r o d c w y c h  w z g l ę d ó w "  gutów jest stracić
50.000 mk. i sprzedać browar Kieslingerowi za
450.000 mk. Hugger nadto oświadczył, że nie sprze
daje browaru Polakowi tylko ze względów patryo- 
tycznycb, jako dobry Prusak, że jednak Kieslinger, 
odstępując ewentualnie później browar Polakowi, 
może zaraz zarobić 50.000 ms Hagger chwalił 
się jeszcze, że wskutek patryotycznego swego za
chowania sie pizy sprzedaży browaru uzyskał or
der od rządu pruskiego

Na tem tle toczył się kilka lat w Poznaniu spir 
osobisty między powyższymi Niemcami. Ponieważ 
jednak Huggera zaczęto w kołach niemieckich boj 
kotować, dlatego wydał on broszurę przeciwko 
Kislingerowi w nakładzie 100.000 egremplarzy, w 
które j dopuścił się obrazy na osobie Kisiingera. 
Sąd ławniczy skazał wobec tego Hnggera na € 
t y g o d n i w i ę z i e n i a .

Nie jest to bynajmniej wypadek oderwany i wy
jątkowy. Prasa hauat-ysty ezna od dawna już żali 
się na tego rodzaju wyzyskiwanie „patryotyzmu 
niemieckiego", zwłaszcza ze strony niemieckich 
właścicieli dóbr, którzy grozili komisji koloniza- 
cyjuej sprzedażą majątku Polakowi i wymuszali na 
niej wygórowane ceny.

Tego rodzajn niezdrowe objawy zachudzić mogą 
jedynie w niezdrowej atmosferze. Wytworzyła ją 
agitacja i polityka hakatystyczna, zapewniając po
średnio lub bezpośrednio pruskim „patrjutom" ko
rzyści materyaine.

Heliodor na pokucie. Z Petersburga telegra
fują: Synod zarządził, że mnich Heliodor ma być 
pozbawiony urzędu przeora klasztoru i oddany na 
dwumiesięczną pokutę kościelną biskupowi tanry- 
ckiemu Teofauo.

Miasta pod zarządem kobiet. Z Londynn te
legrafują- Miasto Huceyill w Canza« którego bur
mistrzem jest kobieta, otrzymało teraz juto dyre
ktora policyl również kobietę, p. Różę Osborne.

10 b. i w zakładzie dla nerwowo chorych w Dre- 
wnicy. Ś. p. Cznrlanis, Litwin z urodzenia, był 
pejzażystą nastrojowym, a oprócz działalności ar
tystycznej, brał czynny udział w życiu kultnral- 
nem Litwy. Obrazy jego, wystawione obecnie w 
Moskwie, zwróciły na ieblc powszechną cwagę nad
zwyczajną oryginalnością ujęcia tematu.

JULIUSZ LEMAITRF,

Odznaczenie. „Wiener Ztg." ogłasza: Oes.rz 
udzielił przeniesionemu na własną prośbę w sftn 
spoczynku staroście Włodzimierzowi Bogackiemu 
w Pilznie tytuł radcy namiestnictwa.

Mianowania. „Gazet? lw ow ska" ogłasza: Mini
sterstwo handlu nadało konirolorom poczt se Lwo
wa Ryszardowi Seifertowi i Henrykowi Czemeru- 
wi posadę zarządców poczt w Zbaraża względnie 
Zaleszczykach.

„Wiener Ztg." donosi: W zarządzie fabryki i za- 
knpna tytonia został asystent Franciszek Nowak 
w Winnikach zamianowany ofieyałem, a praktykant 
Leopold Lichtneger w Monasterzyskach asystentem.

Zmarli.
Mikołaj Konstanty C z n r l a n i s ,  wysoce utalen

towany ariysta malarz i mnzyk kompozytor zmarł

Dobra łotrzyca,
(Z cyklu: „Na marginesie starych ksiąg").

Szedł tedy Jezns ao Kafarnaum z Piotrem, 
Andrzejem, Jakóbem, Janem, Tomaszem i Ju
daszem. Gdyż nie było ich jeszcze dwunasto.

Aby uniknąć skwaru, wyszli na krótko przed 
zachodem słońca i mieli zamiar iść, chociaż 
mrok zapadnie.

Wszystkie ich zasoby wyczerpały Się jnż zu
pełnie. W  woreczku skórzanym który Jadasz 
nosił pod płaszczem, zostało wszystkiego szesć 
denarów w srebrze. Ale w Kalarnaum Piotr, 
Andrzej, JakOb i Jat mieii się utrzymywać 
z ryDoióstwa, Tomasz z robienia obawia, a Ju
dasz miał w tym czasie wstąpić jako pisarz do 
biura pewnego celnika. Wszyscy mieli zamiesz
kać u Salome, matki Jakuba i Jana która po
siadała dom obszerny. Po zebraniu trochę pie 
oiędzy, zamierzali znowu ruszyć w drogę i to
warzyszyć Jezusowi podczas Kazań w Galilei.

Droga wiła się w gaju drzew oliwnych, któ
rych pnie karłowate czerniły się na tle czer 
wonego nieba zachoau.

Judasz odezwał się do towarzyszy:
—  Przyłączyłem się do was, bo lubię spra 

wiedliwość. Wasze ryncuostwo nie wiele wam 
przyniesie. Ale przynosiłoby więcej, gdybyście 
sie ztrówili z innymi rybakami na jeziorze, by 
dyktować ceny handlarzom ryb, którzy fałszywi 
są i ciemni.

—  Zapewne odrzekł Jan — ale ty mówisz 
to tak, jak gdyby nasz pobyt na ziemi me był 
tymczasowym.

— Chociażby był tymczasowym, należy się 
mimo to o niego troszczyć — odparł Judasz.

*  . *
Księżyc wscnodził po.zoli, sypiąc błękitny pył

między gałęzie drzew oliwkowych.
Droga prowadziła teraz przez rodzaj wąwozu 

między dwoma pagórkami skalistemi.
Z za krzaku wysunęło się pięciu ludzi o gro

źnych obliczach, uzbrojonych w noże i sztyle
ty; jeden, wyższy od innycn, był przywódcą i 
na turbanie miał przypiętą kitę z drogiemi ka
mieniami.

Zagrodzili drogę podróżnikom i grożąc, ka
zali im się zatrzymać.

Piotr todnósl laskę, by się bronić. Tiecz Je
zus rzekł: t

—  Nie obierajcie się!
A  Tomasz mruknął:
—  W samej rzeczy złodzieje niewiele ukra- 

diią.
Rabusie zaczęli przeszukiwać szaty Jezusa, 

Piotra. Jakóba i Tomasza i nie znaleźli mc.
Ale gdy Judasz isilował uciec, przywódca 

pochwycił go, wyrwał mu mieszek, znalazł sześć 
denarów i rzekł:

—  Mało, ale i to coś znaczy na te ciężkie 
czasy!

I dodał:
—  Możecie iść swoją drogą. Nie zrobimy wam 

zi esztą nic złego.
*

Jezus i uczniowie jego szli tedy dalej, a Je
zus opowiadał im króiestwc boże 

Aie Judasz nie przestawał wzdychać. I rzekł 
do Jezusa:

—  Mistrzn, ja kocham nie pieniądze, ale 
sprawiedliwość; i dlatego chciałbym, aby pie
niądze były równo rozdzielone pomiędzy ludzi 
Marzę o społeczeństwie braci, pracujących 
wspólnie i ćwiczących się w cnocie — gdzie ja 
byłbym gospodarzem i skarbnikiem, by oni mo
gli żyć w spokoju.

Te słowa wywołały uśmiech na twarzj To
masza

A Jezus odpowiedział przypowieścią o pta
kach niebieskich i o liliach polnych.

A  że księżyc zaszedł za chmury, nie spo
strzegli kobiety, która od chwili szła za nimi.

w  - * -* *W zacisznem ustroniu pomiędzy sl ałami za
trzymali się, by wypocząć. Jan rzekł wesoło:

—  Możemy spać spokojnie, jak lilie polne, 
Skoro nie mamy nic więcej, nie potrzebujemy 
się obawiać rabusiów.

Zbudziwszy się o świcie, spostrzegli kobietę 
stojącą przed nimi, która w ręce trzymała wo
reczek. Kobieta jeszcze mioda, z twarzą umalo
waną, ubrana była w wypłowiały szych i miała 
bransolety na ramionach i na kostkach n nóg.

Podeszła do Jezusa i oddała mu woreczek, 
mówiąc:

—  Oto, panie, to, co wam zabrano.
Jezus oddał woreczek Judaszowi, który zaj

rzał zaiaz, co w nim było wewnątrz.
— \V tym woreczku - rzekł Jezus —  było 

vrczor3j sześć denarów. Dlaczego dzisiaj jest ich 
dziewięć?

—  To prawda —  rzekł Judasz.
Kobieta zaczerwieniła się i nie śmiała odpo

wiedzieć. Ale Tomasz rzekł do niej uprzejmie:
— Pani, jesteśmy ci bardzo wdzięczni. Ale 

w jaki sposób nasze pieniądze dostały się w two
je ręce? I dlaczegt je nam oddajesz i to nawet 
z procentem?

—  Jestem przyjaciółką Dyzmasa, przywódcy 
rabusiów — odrzekła kobieta. —  Gotuję im wszy
stkim posiłek i naprawiam ich szaty; ale nale
żę tylko do Dyzmasa. Wczoraj byłam niedaleko 
miejsca, gdzie was złupili, i ja to uprzedziłam 
ich, gdyście się zbliżali. Ale skorom was zoba 
czyła z bliska, wydaliście mi się inni, niż zwykli 
Indzie. I dlatego poszłam za wami, gdy Dyzmas 
i jego towarzysze wracali do min starego zam
ku, gdzie mamy mieszkanie. Słyszałam słowa 
waszego mistrza. Widziałam, że jesteście ubo
dzy i poznałam, żeście ubodzy. Wtedy wróciłam 
szybko do mego przyjaciela. Gdy spał, odebra
łam mu woreczek i oddaję go wam, dodawszy 
trzy denary. Nie dziękujcie mi wcale: Dyzmas 
odbije to sobie na pierwszym lepszym bogatym 
kupcu.

—  Lecz jakże ty, Któraś się okazała tak 
nczciw ą w obec nas, możesz żyć z złodziejami, 
rozbójnikam i, a może i mordercami? —  rzekł 
Piotr.

—  O! mordują bardzo rzadko —  odpowiedziała 
kobieta. —  Mój przyjaciel nie lubi tego; i jeżeli 
zabija, to tylko dla własnej obrony.

—  Ale i to jest ciężki grzech —  rzekł Ja- 
kób —  o czem, zdaje się, nie wątpisz. Czy nie 
aczono cię wcale zakonu?

-  Zakonu? —  rzekła kobieta —  Co to jest 
zakon? J któżby mnie uczył? Urodziłam się da
leko stąd w mieście Aleksandryi. Moja matka 
była jedna z tycL, Które tam nazywają hetera
mi. Jako n.ała dziewczyna tańczyłam po azyn- 
kowniach. Później weszłam w zawód mej matki. 
Ale, że nie zaraoiałam wiele, pewien kopiec 
grecki zawiózł mnie do Ceząrei, gdzie jest gar
nizon rzymskiego wojska. Tam poznałam Dyz
masa ; nokochałarr go i poszłam za nim.

—  Ale to niepodobna — rzekł Jakób —  bys 
dalej żyia z nim w grzechu.

- Co to jest grzech? —  spytała kobieta.
-  Zostań z nami — rzeKł Andrzej. — Nasz 

mistrz nauczy cię siowa Bożego.
— Zostań z nami —  rzekł Tomasz. — Bę

dziemy się obchodzili z tobą, jak z siostrą. Je* 
żeli wrócisz do swegc towarzysza, nieebynnie 
znęcać się nad tobą będzie.

—  A  potem, ponieważ urnie tańczyć, będzie 
tańczyła w miastach, przez które przechodzi 
będziemy —  rzekł Judasz do Tomasza. —  Ogło
szę przedstawienie; a oa każdego z widzów za* 
żądamy miedziaka.

—  O, nie! — rzekł Jan. —  Nie powinna jut 
być tancerką i budzić w ludziach żądzę tego, 
co wzbronione. Jeżeli pani sobie życzy, zapro
wadzimy panią do matki mojej Salomy. Bęazie- 
cie mieszkały razem. Nauczy panią naprawiać 
sieci. I kilka razy do roku, zobaczy pani nasze' 
go mistrza.

*
*

KoDieta wahała i słuchając innych, spo* 
glądała ciągłe na Jezusa.

Wreszcie rzekła:
— Jeżeli wrócę do Dyzmasa, będzie mnie bił 

niewątpliwie, — ale nie zanadto. Zresztą po
trzebuje mnie; byłby nieszczęśliwy, gdybym ja 
z nim nie była; a mnże stałby się gorszym. A 
potem, ja go kocham. Kochałam go naptzód, 
bo im się podobał; a potem on jeden, oprócz 
was, był dla mnie dobry. I kocham go także, 
ponieważ jego zawód me jest zawsze tak przy
jemny, jakoy się zdawało i ponieważ wieie wy* 
cie-pieliśmy razem. Opowiem mu, com słyszała 
z ust waszego mistrza dzisiejszej nocy, gdym 
szła za wami; bo pam.ętam wszystko dosko
nale. Takie moje zdanie; ale zresztą zrobię to, 
co zechce wesz mistrz.

— Niewiasto —  rzekł Jezus —  wróć do tO' 
warzysza swego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

'JneL przejezdnych
Kraków, 13 kwietnia.

NflWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskie j, ulica Poselska. 22, (gustownie odrestauro 
wany Parkiet światło elektryczn " js  auraoya, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwya, kory
tarze ogrzane i stajnia): dr Jan Baamnlere z Ronen 
(Francja), dr Manin Rogier z Genewy, sędzia Karol 
Drńszcr z Mszany Dolnej, dr Samneł Marrchik z Berna, 
dr Józef Kuhn z bielska, inż. Teofil i Irena Szopowie 
z Kobierzyna prof. Arnold Rosa z Pardnbic, inż. Henryk 
Walland z Berna, inż B. Gregur, pr f. Józef Cernowicky 
z Pilzna, prof. Antoni Cechnor, prof. Jan Fricz z Pragi, 
pro’ . Alfons Petsching, prof.Oswald Antoni zioną, piof. 
Alfred Urban z żoną /  Bielska, prof. W. Holy, prof. Iwo 
Kastanek z Berna, prof, Franciszek Łeitr, prof. Franci
szek Kohler z Bielska,

Knrsa telegraficzne.
Wiedeń, 13 kwietnia. Loay; a) proce a t.: A astry ao! e 

u  o kred. i  obL pre, z rokn 1380 3-pro. 286-—. A astr. 
■akł, kr. ■ obi, pro, ■ r. 1888 3-pro. atkri ), UregnL Du
naju a 1870 i; 10) zła. S-ptu. 29$—. Węg. Lanka Lip 
po 100 słr. -pre 255' .5. Fożyoska serb. ] im. po 10f fr. 
2-pio. 136' 0. b) beiprooentowci BmłapeśżteŚBkie(BasiLoa) 
5 słr. 42*50, Zakł. kred. dli h. 1 p, po 10C ł<i 5.16-—. 
Cl ary 40 złr. m. k. 180*—. Paibj 40 nr. 258-—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 75*—, Czerw, krzyża węg. 
Tw , 6 złr. 57*-. Losy ind. iwoyks. Radni*i 10 złr.

>*— Salma 40 clr. m. 2 i9*— . Tnreokie oblig. pron. 
kolei po 400 fr. 251'BC. mireokie oblig. prem. kolei 
pre. 2fvi*60, Doty kom, m. Wiednia,z 1874 rokn 621— . 

Berlin, 13 kwietnia. Anstryaokie banknoty 86*25. Spi
ryzuz —•—.

Paryż, 13 kwietnia. Renta 3-pro, 93**2. Mąka 34'85. 
Frankfurt, 13 kwietnia. Austr, kred. 20F-60. Koleje pań 

stwor ’« 169*80. Disconto 192'75, Latu i — , 
Usposobienie: spokojne.

Berlin, ló  kwietnia. (Zar knięcie giełdy), nnstr. kre
dyty 2Ó5'75; Anstr. kolej państw. 158 85; Diuonto 
192A7; Tow. handlowe 170’— ; Warszawsko-wiedeńskie 
219-76; Losy tnreokie 1*9 —; włoskie — ■— ; Noty 
anstr. 85'25; Wiedeń krótki 851*76; Noty rosyjskie- 
210'3O; Nowy Jork 4z0 z. ; 4•/« polak list} zastawne- 
94'90; izmeiyk, noty 419-76; 3%  prask.e konsole 84-25; 
Lombardy 19 jO; Re.cbsbank 14 *25; Pa jketfabrt 138-75; 
Warszawa krótkie — *— .

Zakład artyit-ozno-kamienlaraki 
budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeoiw jmentai :a n Kraki 
wie, posiadr wielki wybór goto
wych pomników zpizik, wca,gra
nitu i marmarn. Podejmuje zi. 
wykonania grobowców wmiejiru 
i ns r'«wfnoy: Teleton 759.
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SALON S Z T U K I
■V dalach magazynu fortepianów firmy:

B .  ( ł a b r y e l s k a
Pynek główny 35 IJfrzyszto/ory).

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznauska. Czajkowski, St 
DembicŁ i, E ałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma- 
karewic., Mehoffer, Pochwalski, K. Pod- 
g ^rski, yicliulski, Stanisławski, Szankow- 
eki, Uziembi >, Wejss, Wyczółkowski, Że
lechowski. Żamecki i inni. 2ai6 i 1 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

WsKęp bezp ła tn y .
Sprzedaz także na spłaty do 20 miesięcy

CHinc francoskie

IMA P O S T !  
Kuchnia Jarska „P rzyroda" 
u l. św . K rzy ża  7 ( r ó g  M ik o ła js k ie j) , 

DiH w Wielki piątek obiad:
Zup. ogórkjwa 20 h. Zupi litewska 20 h. 
Bigos hultajski z grzybaui 3C Ł. Btuyf ze 
szpinaku 4 0  h. Fasolka dnża 20 h. Kluski 
z B o r o w y c h  ziemniaków 30 b Pirożki tatar- 
)zare z serem 30 h. Sznyoel po wiedeńsko 40 h 
Kotlety z grzybów z sałatą 40 i Mamałj ga 20 h. 
Ziemniaki w potrawie 20 h. Jajka po amery
kańsku 40 h. Strndel z jabłkami 40 h. Toit 
królewski 40 h. Placek piaskowy ze sokiem 
30 h. Buiyń z daktyli, sos waniliowy 10 b 

Ryż ze śmietaną 30 h. Kompot 3C h.
Caiaay z 3 dań po 50 hal, 104 58 0

Kolacye z 2 aań za 30 hai.

F R y W E R K fl
z ukończona szko ’ą berlińską i wiedeńską 

Udziela lekcy J czesania
Przyjmuje także roboty włosowe.

Uskutecznia również

„!fAWlCURE«
O . C znezka

Bracka 13
2950 2 6

1 fi. Barsac . .
1 „ Graves 
1 „ , sup.
1 , Han tern ez

, 2 50 
, 2-50 
, 3-00 

3-00
1 , Hat Hauternes 5 0o 

Równocześnie wina reńskie, anstryackie ^  
i węgierskie — poleca X

Wojciech Olszowski
B e n k ó w  

x Mai j rynek, róg ul. Szpitalnej.
X  Drzy td b io ize  io  flasze* naraz 10* / ,  rabatu. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

187 9 l

0 !a dorosłych:
Kmbryologia, na "ka o powstawaniu człu- 
wieKa, napisał Sztarkwillen. (Jena l K. 
Główny skład w księgarni G ebethne
ra i Spółki, Kraków. 2805 9 :o

Za pokó
udzielałabym systematycznej nauk. języ 
ka francuskiego lub niemieckiego A. K. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 

3006 3 3

Apteko Jono Hlesikousklefo
w Krośnie

poszukuje od 1 maja asystenł a albo 
magistra farmacyi 3027 3 3

S h ł o t l  f o r t e p i a n ó w  1 p i a n i n
oraz wypożyczalnia

s m u n M  R o b y
Kraków, ul. św. lana 13.

V y* ,czne następstwo fabryki Braci Stingl, 
942 c- k nadwornych dostawców, 32 0

/ A r y  s i a h i n a
przeciw pierzchnieniu i pękania naskórna. nsuwa czer- 
— woność rąk, nadaje białość i aksamitną miękkość. — 

T u b a  5 0  b a l o r z y .  1735 9 0

J a n  I h n a t a ^ r i c z
B r a k ó w ,  S n k i e n n i c o  2 0 .  L w ó w ,  S y k s t n s k a  2 5 .

 ̂ ma do sprzedania po b a r ó z o  t a n i e )  c e n i e  3026 3 6

f i .  m i l .  d o s k o i i a ł t s h  c e & i e ł .
Zakład pogrzebowy „Concordia** 
• l A N A  ' S O Ł  O B - * A S T  ^ 3 C 3 r O

Plac Szczepański L Z (dom własny). —  TbIbIw I i 331.
ŁnkUd podejmuje się uriądtef rogriebowych. ora* sprowadzania iwłok te wrs/-~tkioh

kiajó^ euiopejskicL jj 89 0
W Krakowie jedyLy, który posiad. własny wyrób trumien.

fflydnw nicte:. J j w J M n n y ”
68 19 0 Koron

Józcj Gtada. Oporni, powieść w 9 toni. na tle prześladowania unitów 4*—  
B, boltsiuwiła. Para Czerwona, powieść w 2 t o m .............................. 3*40

—  Przed burzą, sceny z r. 4830, l  t o m ........................................... 1*20
— Emisaryusz, wspomnienie z r 1838 ........................................... .....
— JMaa Spreą, p o w ie ś ć ......................................................................... ......
— ",ad nfOilrym Dunajem, p ow ieść ........................................... ......

J. V  Niemcewicz, Żyv.oty znacznych w XVIII wieku ludzi — 40 
Do nabycia wąńdministracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarn»ac.h

Skład glowny w księgarni G. Gebetnnera i Ski w Krakowie. 1

Z 5u h a
Broszkę brvj autową zgubiła p. Iza ŚciborR/.nka 
w niedzielę 9 kwietn.a. Oil9a rca c.rzyma p zy- 
naleźne wynagrodzenie, Araków, Grand Hotel. 

3061 3 4

B I Froterowanie posadzek par-
*  ■ .netowych maszyną elel try- 

czną r mieszkaniach i ] Oica.nch publicznych, 
wykonuje Firma A J Fridrich i Spółka, 

nuna 8, telefon Nr 1132, za nader przy
stępną cenę, szyDko i dokładnie. Przyjmujemy 
abonament roczny. 28bc 4 4

Do sprzedania.
Garnitury mebli pluszowych, maszyny do szy
cia, umywalnia i nocne szafki mahoniowe, 
binrko większe, różne szaf_,, toaleta z lustrem, 
stołki goi.ckie ?a:maniki, wózek dziecięcy, 
srebrc na 12 " j f c  i iirn* meble. — Najtaniej 
sprzedaje katolicki hanoel mebli używanych 
i różnych rzeczy, tń <§W- Jana j 14 Bklep_ 

2813 10 10

BAKAP LUKROWY
Rynek 17, w przechodniej kamienicy, 

il. Iracka 4. — poleca 
prawdziwy jtyryjskl s o k  malinowy, wielki wy- 
bó ciastek Oabosa, począwszy jnż od 2 hai. 
do 50 hal., czekoladę Ktliferlego i, maną, ’ j kg. 
30 hal., mnóstwo nowości w pis adkaoh i b i- 
rankach Wielkanocnych po cenach ardzo ni- 
zkich. 2605 Q 10

Kto ma do sprzedania
obrazy* starazycl' n ilarzy poiskich, sta
re sztychy, dzieła iiostrottane, starą por- 
colanę p o !1 rąr*zy podać swój adres 
listownie do A .ó linistracyi „N. Reformy" 
pod „A m a to r " . jgo 9 o

f p t w i m

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  J  w y t w e r n e

R K l i S L C / .  A M E  i

! Kraków, DunajewsKieso l :
:  a9 71 -

"->> z  drukami L iwraadej w Krakowie, ol. Jagiclloiiaka 1 0 .

Założony w r. 1872

m m  ł W f t i - M ń i i i

((raków, ul. Rakowicka 7, te!. 462.
wykonuje grobowce r. pomniki, tak w miejsca jak 
p» prowincyi, oraz poleca wielki wybó- pomni
ków gotowych z piaskowca, marmarn i granitu 

■ 161 12 300

Potrzebna panna
siarsza, rutynowana, do eks- 
pedycyi. Ciflcietaia Adamc fia - 
oecM«go w Krakowie, Długa IG.

821 7 0

S a d z o n k i  l e ś n e
na sprzedaż:

100.000 sztuk 2-letniej sosny czecznej;
100.000 sztuk 2-ietmej sosny pospo

litej, Mcząc po 5 K za tysiąc, stacya 
kolejowa Dobromil. —  Sadzonki są nie- 
przeszkółkuwane ' doborowe — sorto
wane. —  Zgłoszenia do Magistratu mia
sta Dobromilą. 3049 3 3

#
A S T M A

duszność wskutek kataru
znika natychmiast 

przez proszek i papierosy
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr..- Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris 1 r 168 30 36

M a t u r z y s t a
zó<*lny korepetytor, udziela lekcyj. Przy- 
gotowuje do egzaminów. — Zgłoszenia: 
A. Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13 

159 5 o

i f r & w i e u z y z a ę
damską i bieliznę nową przyjmuje 1 sa
ma wykonuje n.odrogo Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Kaimehcka 22, pa-ter, 
w podworcu. 79 18 o

Rządca drakaru. L  K  Gorfki


